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Pis.no lo  w ych od zi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w  druham i S t. Gieszkowshieg-o.

I M I O N A  R Z Y M S K I E .

D ziś 40 M ęczenników .

ESI Kr?J k®3 Prenum erata-kwartalna w raz z Rozm aitościom  i
kosztuje Z ip . 12 . miesięczna Z ip . Ó.

IM IO N A S fcA W iA N S K lB . 

Dziś B oźeslaw .

OBSEKWa CYŁ MJŚTEOKOLOGlCZSiE 
Barometr zredukowany na O ° Keauimura.

Dzień
godzina

Barometr 
na ii, Therm:

lliyro-
nietr Wiatr Stan Atmosl. .UWAGI".

27 „ 8, 529 7.3 0,0 Pt. SŁachadni wicher Deszcz
12 ,, 6. 165 6.0- 0.0 Chmury Deszcz

9 3 ,, 5.639 8,1 — 2,8 Pochmurno Grad
9 „ 5, 11-6 + 4-,4 - 2,5 »> s» Pogoda x:- Chmurami 1

C z ę ś ć  N i e u r z ę d o w a *
P O L. S K  A.

Z  Warszawy 2-7 Lutego.
Gnegdaj przejeżdżał przez tutejszą stofi- 

«ę z Wiednia do K ow na, jako  kurjer, ad- 
jutant szefa sztabu g ln rn eg o  czynnej armii, 
lejb gwardji Izmaitowskiego pułku sztabs- 
kapitan, xiąże Ursów.

Bogaty w cnoty i powszechnie- szanowany 
Anton. Majewski, mecenas przy sądzie najw. 
ihstan. król. Pols. pogrążył' w smutku li
cznych przyjaciół i znajomych, przez zawcze- 
sne zejście z tego świata na diiiu (wczoraj- 
«sym , bo przeżył tylko fet 48.

Na wczorajszej giełdzie warszawskiej 
za pruski kurant 100 tal. żądano złp. 604;: 
za rossjiskie assygnaty żądano złp. 185 da
wano zip. 184 g r .n o ,  za polskie listy zasta
wne (wartość kuponu, gr. 24) żądano zip. 94 
gr. 10; za obligacje udziałowe żądano złp. 
800 dawano złp. 650.

R O S S  J A .
Petersburg 16 Lutego  

Przez resk-rypta cesarskie,, mianowani ka
walerami orderu Orła B ia łego ; łowczy, dwo- 
■łu W asilczyków , i naczelnik miasta Izmaj- 
łow a  jenerał-porucznik  Tuczkow  I.

Mianowany kawalerem orderu- S. Stani
sława 4tej, klassy aptekarz w mieście Siedl
cach Pruski na pośw iadczeni^ 'g łów no-dow o- 
dzącego czynną- arinją, o 'gorliwości w,Iecze--

niii chorych i rannych w czasie wojny z po
wstańcami polskimi.

N. Pan raczył rozkazać , iżby osobom sta
nu szlacheckiego-, które otrzymały order S. 
Stanisława przed 1795 f. , to jest za dawne
go  rządu Polskiego, dozwolono było należeć 
dó wyborów szlacueckich,, na prawie ogó l-  
nem, na równi z osobami, które, nie będąc 
w  służbie, otrzymały ordery rossjiskie.

Dnia- 19 Lutego przybył do tutejszej sto
licy g lów no-dowodzący  czynną arinją Jene
rał Feldmarszałek X ią ż e  Warszawski, Hra
bia Paskiewicz Erywański.

Jenerał major orszaku J. C. M. Hrabia 
Ilauke przybył tu z Kowna.

Przez reskrypta Cesarskie, mianowani ka
walerami orderów: S. Anny 1 klassy z koro
ną, d; 30 Stycznia komendant Oremburga 
Jeneral-major Glazenap 2 ,  tegoż orderu 1 
klassy, d. 28 tegoż m. naczelnik miasta T a -  
ganroga Rzecz. Radca Stanu Baron Frank. —  
S . W łodzimierza 2 klassy: d. 18 tegoż m. 
ochmistrz dworu, Senator X ią ż e  Urusow i 
Radca Tajny Senator- P eikier..

Poseł turecki Misyir-Ahined basza, w y . 
jechał z tutejszej stolicy, na pow rot do  Stam
bułu. —

N. Cesarz Jmć zaszczyciwszy- bytnością 
sw oją  czwarte wy.stawienie dramatu history
cznego «Ręka Najwyższego ocaliła ojczyziuj*- 
dane na teatrze Al-exandry. w  dniu 25 gru
dnia z. r., raczyłudarowac kosztownemi- bry
lantów eini pierścieniami: autora dramatu, P.
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J. W .  Kukolnika i aktora pana Karatygin 
starszego, który z niewymowną naturalnością 
i biegłością, wykonał trudną rolę X ięcia  Po- 
żarskiego. ( G> '•

F R A N C J A

Paryż 17 Lulego.
Słychać ja k ob y  prefekt policji zapowie

dział dyrektorom teatrów, iż do urządze
n ia , aby teatra o godzinie jedenastej zamy
k a n o ,  dosłownie stósouać się nie są obo 
wiązani. Jedna z gazet czyni uwagę, iż le 

piej byłoby nie wydawać żadnego urządzenia, 
jak  czynić podobne odwołanie.

Messager powiada. ^Zadziwia od dni 
kilku niezwyczajne podnoszenie się hiszpań
skich bonów kortezowskich. Każdy mnie
m a , iż to jest skutkiem niepewnej nadziei, 
dziś wszakże dowiadujemy s ię , że rzecz się 
ma wcale inaczej. Listy z Madrytu donoszą 
za rzecz pewną, że londyńscy bankierowie 
W ilson  i Meyer ofiarowali rządowi hiszpań
skiemu pożyczkę w kursie 80 pet, pod wa
runkiem, jeżeli rząd w wypłacie przyjmie pe
wną część bonów kortezowskich. Słychać, 
że rząd bliski jest przyjęcia tej propozycji,  
«oby wyrównało uznaniu pożyczki Kortezów.*

Na dzisiejszem posiedzeniu izby .deputo
wanych, przedstawione ;były różne petycje , 
między tętni z żądaniem aby upomniano się 
o zwrót popiołów Napoleona i syna jego  
X ięcia  Reiohstadtskiego, tudzież o zniesienie 
prawa zakazującego rodzinie Napoleona po
bytu we Francji. Minister wojny zabrał 
głos  w tyin przedmiocie i oświadczył, że je -  
njuszowi Napoleona oddaje najzupełniejszą 
sprawiedliwość, lecz chwała jego  była oso
bistą tylko i nie rozszerzała się dalej nad 
jego  rodzinę; Francja uczyniła wszystko co 
do niej należało aby uczcić pamięć w ie lk ie 
go  człow ieka, który nią czas niejaki rzą 
dził ;  w dniu a to li ,  w  którym miała wolny 
wybór nowego Króla dla siebie, nie pomy
ślano nawet o synie Cesarza; co do rodzi
ny Bonapartych ubolew ał, iż  pewni ludzie 
na zto używają je j  nazwiska i godne kary 
ukrywają pod nićm zamiary, co stawia rząd 
w potrzebie, że przynąjmntej na teraz wnie
sionym żądaniom przeciwny bydź musi. K i l 
ku m ówców broniło petycji zarzucając rzą 
dow i, iż uczuwa się tyle słabym i upatruje 
obawę w powrocie rodziny Napoleona dc

Francyi; kilku innych mówiło znowu za rzą
dem. Przyszło nareszcie do głosowania, 
przyczem odosobniono petycje tyczące się 
rodziny Napoleona od petycyj żądających 
sprowadzenia jego popiołów. W zględem  
pierwszych przystąpiono do dziennego po
rządku; drugie odesłano do rady minirtrów.

Przed tutejszym sądem przysięgłych wy
toczono sprawę rozwodową, która niemałą 
zwraca uwagę. Rogaty bankier p. Ruidias 
ożenił się z młodą i piękną panienką, która, 
-że była zupełnie u b o g a , swoim edukował 
kosztem. Ale niewdzięcznością odpłaciła mu 
sa je g o  dobrodziejstwa, dopuszczając się ro- 

zwiozlego życia z niejakiein Champes, czło
wiekiem złego prowadzenia, majacego żonę 
i dzieci. Ten Champes był umieszczony w 
kantorze Pana Ruidias i znacznych od sw e 
go  pryncypalu doznawał dobrodzitjstw, bę
dąc pierw przez niego z nędzy wydobyty, a 
później w kantorze umieszczonym. N a m ó
wił ort żonę p. Ruidias, że ukradła mężowi 
z pod poduszki klucz od kassy i inny w e 
dług niego dorobić kazała , aby częstym żą 
daniom amauta w  drobnych sumntach doga
dzać. Nareszcie zażądał tenże 54,000 fran
ków, a dostawszy je  zbiegi do MarsyIji. D o 
strzegł pan Ruidias braku pieniędzy, lecz 
nieinógł się zmiarkować gdzieby się podzia
ł y ,  a na Champego nie miał porozumienia, 
bo ten przytoczył bardzo .pozorne swego od
dalenia powody. Przypadkiem .dostała mu 
sie korrespondencja żony ze zbiegłym aman
tem; zaaresztowano Champego w  Marsylji, 
a panią Ruidias w Paryżu. Osadzona w wię
zieniu napisała do męża list błagający i p e 
łen żalu; odwiedził ją, co do swojej osoby 
przebaczył wyrządzoną sobie krzywdę, lecz 
oświadczył, że od sądowej odpowiedzialno
ści uwolnić j ć j  nie może. Została nawet na 
jeg o  zaręczenie na wolność puszczona; co 
więcej poszedł z nią na przechadzkę i wstą
pił do restauracji. T e  okoliczności przyto
czył obrońca pani Ruidias chcąc przez to do- 
Wieśdź zupełnego pogodzenia pomiędzy mał
żonkami. Ona sama zalewała Się Izami i cią
g le  miała twarz obiema zasłoniętą rękami. 
Jej uroda, młodość, żal i nieszczęście wznie
cały przychylne dla niej uczucia, lecz z dru
giej strony trzeba przyznać, że je j  lek k o 
myślna niewdzięczność na surową zasługuje 
karę. Jutro, lub po jutrze zapadnie wyrok.



—  227

—  Dnia 18 lutego. —
Kilka dzienników ogłosiło , że zaszły nie

porozumienia między ministrami a kommis- 
?sją budżetową, co do nadzwyczajnych dodat
k ó w ;  Monitor ogłusza tę wieść za-zupełnie 
fałszywą.

Sprawa pani ł-uidias wzięła niespodzia
ny pbrot, sąd uznal.factuin zgody między mał
żonkami jako dowiedzione, a w skutek tego 
i oskarżoną od skargi uwolnił. Rozprawy 
sądowe poprzedzające wyrok przedstawiały 
wzruszający widok. Adwokat pana Ruidias 
powstał ostro przeciwko oskarżonej, miano
wicie co do cudzołóstwa, które za najwię
kszą ze wszystkich zbrodni uważał, ponie
waż wstrząsa i niszczy święto ć spokojności 
domowej. Oskarżona mdlała bezustannie, 
porywały j ą  często odrętwietnia spazmody- 
czne, ani raz jeden nie można je j  było uspo
koić. Adwokat p. Rethmont miał także łzy 
w oczach, i tenii słowy przemówił do oskar
żonej: »Dobrze płacz i wzdychaj wmcpani,
dla ciebie jest tego przyczyna! A leż ja, któ
ry cię oskarżani, więcej od ciebie jestem 
wzruszony, bo ja  opłakuje ofiarę t*\ej zb ro 
dni. Chociaż tutaj okazujesz przemijające 
oznaki żalu, ale w gruncie serca twojego j e 
steś pełna zepsucia i tiieobyczajnosci.» Oskar
żona wydała krzyk głośny, chciała wymówić 
słów kilka, ale daremne były je j  usiłowania. 
»Mówisz wacpani o przebaczeniu. Bezwąt- 
pienia serce twojego małżonka jest Ipeine 
przywiązania, lecz jeżeli pragniesz przeba
czenia, musisz długą starannością na tako
we zasłużyć, a przedewszystkiein należność 
długu easpokojona bydź snusi.» T u  po raz 
.drugi .zemdlała oskarżona. O północy zapadł 
w y r o k , m o c ą  którego jak  wyżej powiedzia
no złamanie wiary małżeńskiej wyłączono ze 
skargi. W  godzinę później uznał sąd, że 
tham pes jest winnym rozmyślnego przenie- 
w ierzenia się summy 1100 fr. Co do wy
kradzionych 54,000 fr. uznano go niewinnym. 
Oskarżony został na cztero-letnie więzienie 
i powrócenie 1100 fr. wskazany; słuchał on 
swego wyroku z największein zasmuceniem.

 ----------------- c.J
N I E M C  Y.

Z  Brunszicikn 16 Lutego.

Tutćjsza Gazeta Narodowa zawiera z nad 
Menu co następuje: Różne rozchodzą się
wieści o przedmiotach narad wiedeńskich. 
Zdaje s ię , iż na konferencyach tych zajmuje

najbardziej uwagę M inistrów, zmiana uśtaw
0 druku i o zbrodniach stanii. Prócz tego 
ma być ustanowiony Sąd stanu (Staatshof( 
pod bezpośrednim dozorem Sejmu -frankfurt- 
skiego.

Z  Frankfurtu d. 18 Lutego.
Rządy troskliwe o dobro ispokojność kra

j ó w  sw oich , zwróciły teraz szczególniejszą 
uwagę aa stan i dążność Hiszpanii; ten przed
miot jest w tej chwili także głównym przed
miotem narad kongressu wiedeńskiego. N a 
miętny charakter Hiszpanów i wyobraźnia 
orzepełniona romantycznością południowej 
strefy, nie łatwo zapewne da się trzymać aa 
Wodzy,jaką czysty rozsądek i umiarkowanie 
wskazuje. Pr zechodząc z ostateczności do o- 
stateczności, Hiszpanie zdolni są zostawać 
W stanie konwulsyjoym tak d łu go , dopóki 
sam z  siebie nie przetrawi się żyw io ł ,  któ
ryby pogrążył cały półwysep w przepaść nie
szczęścia i derpień. Rząd Lipcowy weJYan- 
cji jest więcej niż inne zagrożony przez o- 
statnie wypadki w Hiszpanji, gdyby wyobra
żenia rewolucjine wzięły przewagę w tym 
kraju. .Zależy .przeto K rólow i Filipowi wię
cej niż komubądź r_a utrzymaniu spokojności 
w reszcie krajów Europy, ażeby -mógł mieć 
pewien punkt oparcia w tchąąoych pokojem 
gabinetach wschodu. Narady Wiedeńskie za j
mują się właśnie utworzeniem czegoś stałe
go dla Niemiec, aby wewnętrzną-tychże spo- 
kojność ustalić; jest więc interesem koniecznym 
dla gabinetu -tuillerjiskiego podać przyjazną 
rękę i poparcie środkom, jakie na kongresie 
w Wiednia .uchwalone zostaną.

Dnia 18 b.m. pokazałsię w przysłani mia
sta Havre obcy okręt, mający na pokładzie 

.swoim Polaków, ale władza tameczna wyda
ła mu rozkaz znakami do oddalenia jjjkę* Lecz 
gdy mimo to okręt ów kierunkri swego ku 
portowi nie zmienił,przeto uradza przy odej
ściu gońca przedsięwzięta środki w celu wstrzy
mania wpłynienia .. Arętu tego do portu. P o
dług pewnyAń pogłosek miano kapitanowi 
okrętu oznajmić zakaz wpłynięcia do Havre
1 wystać go teraz do Tatihou pod Cherbour- 
giein , aby tamże okręt swój naprawił i do 
Algieru popłynął. Jest to jedyne miejsce, 
gdzie ministerjuiu pozwala Polakom wylądo
wać, ale i to także pod tym warunkiem, aby 
niezwłocznie do zagranicznego legjonu wstą
pili. ( g.
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A  N  G  L  J A .
'/j Londynu d. 19 Lutego. 

Dnia 2 b. ni. była rocznica urodzin X c ia  
Tallejranda; zakończył on 80ty rok życia. 
P izy  otwarciu parlamentu przybył w odmło'. 
dniałem zdrowia i l»yl przedmiotem ciekawo- 
ści wi,dzów osobliwie dam, których liiczba do 
300 dochodziła. Miał na sobie order francu- 
zki S. Ducha. X ż ę  Sussex ścisnął sławnego 
dyplomatę z uprzejmością za rękę.

—  Dnia 2.1. —
Onegdaj odbyło towarzystwo na korzyść 

Polaków zawiązane , powtórnie swe zgroma
dzenie, które wszelako nie było zbyt licznem. 
Znajomy Polakom i nam wszystkim pułko
wnik Evans, przeu odniezyt temu posiedzeniu. 
Między znakomitemi osobami spostrzeżono 
tam Hr. Oarlinglon, P. 0 ’ConneI, Slieil, puł
kownika Stonhop© i innych. Postanowiono 
na rzecz i korzyść Polaków podać petycją do 
parlamentu. —— ..............

S  Z  W  E  C  J A .
Sztokolm % Lutego_ 

Dawniej mówiono, w niektórych towarzy
stwach stoiiey tutejszej, iżgabinet nasz prze
słał innym gabinetom oświadczenie, iż Szwe
cja. na wszelki przypadek niemyśtt odstąpić 
od zasady ścisłej neutralności- Odtąd nie- 
slyszeliśmy ani potwierdzenia ani też zaprze
czenia tej pogłosk i, i wspominamy tu tylko 
o niej nieaarę-czając jednak za je j  prawdzi
wość, aczkolwiek ma za sobą wielkie podo

bieństwo do prawdy, 5 zdaje się usprawiedli
wiać środki ostrożności, jakie zarazem z/osta
ły przedsięwzięte na brzegach yysebodnich. i 
zachodnich. Jak się rzecz ta ma istotnie, 
to zapewne przelożonem będzie tajnemu k o 
mitetowi,. który na żądanie króla z izby re
prezentantów wy brany zostanie. ( g . P . )

T  E  A  T ł f x  A R  O D O W Y .
W  przyszły Czwartek, to jest d. 13 Mar

ca 1834 r. na benefis Jgnacpgo Lasockiego, 
dane będzie tu niewidzialne wielkie nowe o j
czyste dzieło w 5 aktach,, z dziejów narodo
wych oryginalnie napisanie przez J. A .  L .  
z świetną wieku ówcześnego garderobą i 
przyzwoitą wystawą pod nazwiskiem: ł f / « -  
di/siaw Jagiełło i Jadwiga czyli Dobra Ma~ 
tka Folaków.

JLYześwtetna i łaskawa P u b liczn ości!
Jeżeli dzielą historyczno obcych narodów, zyskują 

T w o je  zadow olen ie , ja k  tego liczne w id zieć  się dały 
p rzy k ła d y , ilez niepowinienem czyn ić sobie nadziei j 
że to piękne, w  cale nowe , a nadto Narodowe dzie
ło  , po raz pierwszy wystawiać- się m ające, pozyska 
w zględy T w o je , tein bardzie j*  ze rzecz ta dzieje  się 
w okolicach , góry  w  awel i w Zamku, K rólew sk im , 
[w  którego Świątyni Pańskiej spoczyw ają drogie n im  
P opioły  T y ch  wielkich M onarchów, których A utor na 
Scenie O jczystej chw ilow o dziś w skrzesza ',, interesuje 
serce każdego z M ieszkańców Miasta Krakow a. Sam  
zaś, jeżeli w yborem  tym za śluzę na oznaki W spaniar 
łom yślności T w o je j, szczęśliw ość m oja będzie uzupeł
nioną!:. IV»joI>awiqzańszy sługa

Jfjnacy L a sock i ,

O b \vi e -s z cz  e m  e-.

Ces. Krok Sąd Szlachecki L w ow sk i,w ie 
rzycielom Prota Potockiego , dekretem na
dwornej Koinmissji Warszawskiej sześciu 
banków z dnia 15. Września 1803 r. na te
goż  prawie do spadku Stanisława Kossako
wskiego kollokowany m , w iadomo czyni , iżby 
gdy pertraktacja massy wierzytelnej Pieta 
P otockiego , tak daleko doprowadzoną zo 
stała żę z zebranych cen kupna dóbr, trzecia 
część ich- pretensji natychmiast wypłaconą 
bydź m o ż e , przyłączając wyż wspomnioną 
kollokacją nadwornej Koinmissji W arsza
wskiej w oryginale, i wywodząc kompetencją 
do odebrania tyczących się ich pretensji, do 
tego Ces: Król: Sądu piśmiennie się zgłosić 
mogą-

T ó ż  satno rozumie się o wierzycielach 
Jana Hr: Ossolińskiego, którzy na tegóż pre- 
tensyi zabezpieczeni są i z tegóż trzeciej czę
ści podług dekretu dystrubucyjnego z dnia 22 
Maja 1830 r. Nro 7412 satysfakcją spodzie
wać się mają.

W zględem  odebrania pozostających jeszcze 
funduszów, uczestników tychże swego czasu 
wezwie się; Kraus.

Wschetecha.
Frecha.
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JłauffcłnUmgen ber @ u l e r  bad brilte S r i t t f ) e i l  
ifjrer g o rb e ru n g e n  fogteid; m i ś  gejafjlt  werben  
fńnne, felbe unter S łorlegu n g  beb o 6 6 e jog e n e n  
£>riginatbefrelć  ber SB a rfdm u er  £ m f = £ o m m if =  
fi on, bann gegen Sludmeifung if>ra S u fłd n b ig fe i t  
urn <£rf)eiung ber bclreffenben g o r b e r u n g  fic& 
bieramtbfcbiftlid) melben fón n en .  2 b a ć a u d ; o o n  
ben © la u & ig e r n  beś Sofyann © r a f c n O  s o l iń s k i  
ju  gelfen t>at,meld)e a u f  beffen g o rb e ru u g n e r*  
buc&ert finb, unb a u ś  beffen S r i t t& e i l  n a #  bem  
Słorlfjeitungb = 3>efrele nom  22 2Rat) 1 8 3 0  3 .  
7412 ifjre 23efriebigung anjuf>offen [ja&en £ i r u  
ftd j l l i#  ber ©r&cbung beś nod; porfyanbenen 
g o n b ć  werben bie 2f>eilnefjmerfeiner S e i l  auf* 
geforbert werben.

2(u$ ben Słalfje be$ S?. St.. £ a n b r e # l £ .
£eraberg ben 2 0  3fdnner 1834.

(3 r.) © # a b i n g  er..


